
Wy jazd wią zał się z wiel ki mi przy go to wa nia -
mi – przede wszyst kim by ły to dłu gie go dzi ny po świę -
co ne na stwo rze nie so lid nej pre zen ta cji, przy cię cie ma -
te ria łu tak, aby w cią gu 12 mi nut przed sta wić jak naj -
wię cej w naj bar dziej in te re su ją cy dla słu cha cza spo sób.
Jed nak te raz, po po wro cie, mo gę ja sno po wie -
dzieć – by ło war to.

Dzień po przy lo cie roz po czę ły się se sje re fe ra to -
we – osob ne dla pro fe so rów i osob ne dla stu den tów.
Już na po cząt ku oka za ło się, że to, co przy go to wa li
przed sta wi cie le Gru zji, Ja po nii, USA czy in nych kra jów,
jest na bar dzo wy so kim po zio mie. Każ dy z pre le gen -
tów, lep szym lub gor szym an giel skim, przed sta wiał na -
praw dę in te re su ją ce kon cep cje i pro ble my, któ re by ły
póź niej dys ku to wa ne przez wszyst kich ze bra nych stu -
den tów. Mie li śmy też oka zję tro chę się ze so bą za po -
znać, co po skut ko wa ło za war ciem wspa nia łych zna jo -
mo ści i nie po wta rzal ną oka zją na wy mia nę do świad -
czeń. Wie le z nich ma my na dzie ję wy ko rzy stać w przy -
szło ści i już w tej chwi li pro wa dzi my roz mo wy z ko łem
na uko wym z Chor wa cji ce lem na wią za nia współ pra cy.

Dru gie go dnia kon fe ren cji przy szła po ra na nas. Po -
mi mo strasz nych ner wów nasz re fe rat „Ad mi ral ty
Law – Ma ri ne Envi ron ment Pro tec tion or Tra de De ve -
lop ment” zo stał bar dzo po zy tyw nie ode bra ny. Pra ca
do ty czy ła kon tro wer syj nych dy rek tyw unij nych, od no -
szą cych się do kon tro li ry bo łów stwa oraz ogra ni czeń
emi sji dwu tlen ku siar ki na te re nach Mo rza Bał tyc kie go
i Pół noc ne go. Trzy naj lep sze stu denc kie pre zen ta cje
otrzy ma ły wy róż nie nie w po sta ci po now nej pre lek cji
na stęp ne go dnia, tym ra zem przed gro nem pro fe so -
rów. Po śród tych trzech prac zna la zła się rów nież na sza.
Po mi mo fak tu, że to wy róż nie nie na pa wa ło nas du mą,
by li śmy peł ni obaw przed pre zen ta cją dla pro fe so rów
uczel ni mor skich z ca łe go świa ta. Uda ło się jed nak nie
po peł nić żad nej ga fy i za cie ka wić słu cha czy na szą pre -
lek cją. Po jej za koń cze niu wie le osób pod cho dzi ło
do nas nie tyl ko z gra tu la cja mi, ale rów nież za in te re so -
wa ni te ma tem, do py tać się o do dat ko we szcze gó ły, co
sta no wi ło dla nas praw dzi wą na gro dę. 

Gdy część ofi cjal na, zwią za na z pre zen ta cja mi, zo sta -
ła już za koń czo na, po zo sta ła nam jesz cze uro czy sta ko -
la cja i ostat ni dzień do spę dze nia z no wo po zna ny mi
przy ja ciół mi oraz zwie dza nie re gio nu. Po trzech dniach
wy kła dów mo gli śmy więc od po cząć, po dzi wia jąc pięk -
no pół noc nej Chor wa cji i sma ku jąc kla sycz ne dla te go
re gio nu trun ki i je dze nie, jak cho ciaż by tru fle. Nie ste ty
po po wro cie do ho te lu nad szedł czas na pa ko wa nie
i w per spek ty wie szyb ki po wrót do uczel nia nej rze czy -
wi sto ści.

Moż li wość uczest nic twa w tej kon fe ren cji by ła zde cy -
do wa nie jed nym z naj lep szych do świad czeń pod czas
mo ich stu diów. Ja ko Ko ło Na uko we NAWIGATOR bę -
dzie my na pew no wy pa try wać od tej po ry każ dej te go
ty pu ini cja ty wy i ją wy ko rzy sty wać.
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Piątka studentów Akademii morskiej z koła Naukowego NAWIGAToR przy Wydziale
Nawigacyjnym (Natalia Walaszkowska, monika Skiepko, Łukasz Głogowski, marek Złotucha 

i marcin Włudzik) miała okazję uczestniczyć w konferencji IAmu, czyli International Association
of maritime universities w Rijece od  6 do11 października, a referat „Admiralty Law – marine

Environment Protection or Trade development” – był jedną z trzech najlepszych
zaprezentowanych tam prac.

KOłO NAUKOWE NAWIGATOR
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